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Przedpłata wynosi:
Krakowie'

z odnoszeniem

K 6 -  
» 17.60 
, 35.- 
.  70.-

bez odnoszenia 

K 6^0
1&20
80.—
60.-

W  Austro-Węgrzech 1 ziemiach 
przez Auatryę okupowanych

Za Granicą, w  Niemczech i zie­
miach przez Niemcy okup

K 6.- 
B 17-60 
, 35.- 
.  70.-

Miesięcznie.........................
Kwartalnie . . . . . . . . .
Półrocznie...............   • • .
Rocznie 3$. . . . . . . .  .
Zamawiać „Głos Narodu* raoina we wszystkich urzędach pocztowych Anstro-Węgier. Polski I Niemiec, we wszystkich agencjach dzienników i bezpo­
średnio w administracji. (W Okupacyi niemieckiej wolno jedynie prenumerować za pośrednictwem unędów pocztowych). — Wpłaty można usku­

teczniać przekazami pocztowymi, przez Pocztową Kasę Oszczędności (Konto Nr. 28.993), przez Bank krajowy i w Administracyi Wydawnictwa.

Przedpłata zniżona 
dla Nauczycielstwa Ludowego

K 4.80
14.-
28.-
56.—
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Telefon Redakcyi Kr. 190. — Telefon Administracyi 1 Drukarni Nr. 3844. — Listów niedostatecznie opłaconych nie przyjtpuje się. — 

Prosimy uprzejmie o adresowanie wszystkich listów, dotyczących przedpłaty i ogłoszeń do Administracyi Wydawnictwa.

CE N Y  OGŁOSZEŃ
Zwyczajne (za wiersz petit, lub jego miejsce) K — "r 

układ tabelaryczny • . . H — ■
Nadesłane........................ . • l*5o
Nekrologi..............................   . „ 1*50
Komunikaty (po kronice) » 2*—
Paski (2 i 3 stronica) . . . . . . .  » 20*—
Vs Paski poprzeczne...............   . , 8*—
Załączniki, prospekty i t. p. dla pre- 

f. numeratorów miejsc, za 100 egz. „ 1*—
dla prenum. zamiejsc. B B B 2*—
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Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dn. 13 bm. 

Urzędowo ogłaszają dn. 12 bm, 1918:
W obszarze Pasubio zaatakował onegdaj 

nieprzyjaciel nasze wojska zabezpieczające, 
przyczem mu się udało wtargnąć do naszych 
przednich pozycyi na Monte Como. Nasz 
kontratak, podjęty wczoraj, wyrzucił stam­
tąd Włochów z powrotem. W innych odcin­
kach frontu górskiego odparto włoskie, od­
działy Avywiadowcze. Pilot połowy nadpo- 
rucznik Linke Grawford strącił 11 hm. dwa 
angielskie samoloty, odnosząc tym sposobem 
22 i 23 zwycięstwo powietrzne.

W Albanii gdzieniegdzie żywsza działal­
ne* ć bojowa.

Szef sztabu generalnego.

rjletyn niemiecki.
Berlin, dn. 13 bm.

Urzędowo ogłaszają <fo. 1.2 bm. 1918:

Zachodni teren wojny:
Na frontach bojowych działalność bojowa 

ograniczyła się do lokalnych działań. Na 
północ odjLemm&l i nad południowym brze­
giem Lys nieprzyjaciel po gwałtownem przy­
gotowaniu artyleryjskiem ruszył do ataku, 
by na kilku punk łach urządzić silne wywia­
dy. Na północ od Kemmel w walce zblizka 
udaremniliśmy nieprzyjacielski atak w na­
szych liniach, zresztą wojska szturmowe 
nieprzyjaciela załamały się w naszym ogniu. 
Na zachodnim brzegu Avry z własnego wy­
padu na południowy zachód od Ailly roz­
winęły się gwałtowne walki, w których wzię­
liśmy przeszło 30 jeńców. Między Avrą a 
Cisą kilka walk wywiadowczych. Na reszcie 
frontu nic ważnego.

W walce powietrznej w dwuch ostatnich 
dniach ustrzelono 19 nieprzyjacielskich sa­
molotów. Dwanaście z nich strąciła eskadra 
myśliwska dowodzona dotychczas przez rot­
mistrza br. Ricktkofena. Porucznik Loewen- 
hardt ddniósł 20 1 21-sze zwycięstwo po­
wietrzne.

Pierwszy jen. kwa term. Ludenddrff.

Pomoc amerykańska.
Amsterdam. B. kor. Wychodzące tu pismo 

aiłglelkich internowanych „Britisch News" 
donosi z Londynu, że Stany Zjednoczone 
postawiły angielskim dowódcom do wyboru 
czy wolą, żeby wojska amerykańskie współ­
działały natychmiast w obronie frontu, czy 
dopiero gdy będą zupełnie gotowe i wy­
ćwiczone. Zdecydowano się na to ostatnie.

Przewrót w Portugalii?
Madryt. B^kor. Z Lizbony donoszą, że 

wczoraj obwołano prezydentem republiki 
poitugalskiej Sidouio Paesa. Ceremonia Od­
była się bez wypadku. Wybory do kortezów 
przyniosły z w y c i ę s t w o  żywiołom kon­
serwatywnym, głównie m o n a r c h i s t o m  
nad r a d y k a ł a m i  i r e p u b l i k a n a ­
mi. Niedawno założona partya poetyczna 
narodowych republikanów, ktÓTe po więk­
szej części składa się z żywiołów konser­
watywnych, a na którą prezydent Sidonio 
Paes wywierał wpływ, zyskała w otbu izbach 
większość.

Madryt. B. kor. Dzienniki donoszą, że do­
wodź ca wojsk portugalskich we Francyi 
przybył do Lizbony, żeby z rządem omówić 
sprawę reorganizacji tego korpusu ekspe­
dycyjnego.

ARMIA SYONU W  PALESTYNIE. *
Zurych. „Temps" donosi z Londynu: Dru­

gi oddział wojsk żydowskich % Ameryki, 
w przejeździe do Palestyny przybył do Lon* 
dyr i , Prawdę wyłącznie składa się on z 
'•ziomków syóńsko-socyałisiycznej organtea- 
cyi S y o n.

W F1NLANDYI.
Kopenhaga. B. kor. „Berlingske Tidónde" i 

donosi z Helsingforsu, że sejm fiński zbie 
rze się zapewne 15 maja. Z dawnych ,76 
posłów socyaiistycznych pozostało tylko 15 
reszta jest w niewoli lub zginęła, wielu przy 
wódców znajduje się w Petersburgu. Ocze 
kują z naprężeniem, jak rząd rosyjski odpo 
wie na żądanie ich wydania. Zdobycz wzię 
ta w Wyborgu ma wartość 2 miliard ów  
marek.

AMNESTYA W ROSYI.
Moskwa. B. kor. Ag. pet Na podstawie, 

ogólnej amneetyi % l  maja wypuszczono aa1’ 
wolność wielką liczbę przestępców p o l i ­
t y c z n y c h  i k r y m i n a l n y c h  znajdu­
jących się w więzieniach. W  Petersburgu u-i 
Wełniono byłych ministrów z czasów rządów j

R o m a n o w ó w  i K i e r o ń s k i e g o ,  z
wyjątkiem tych, których skazano za zdradę 
stanu i za oszustwo. Były minister wojny 
S u c h o m l i n o w  dowiedział się o swojem 
uwolnieniu w dzień, w którym miał być wy­
puszczony z więzienia Kres-/. Puryszlde- 
wicz i inni uczestnicy zamachu na sowiety 
zostali uwolnieni. Ogółem wypuszczono z 
więzienia Kresty 200 osób, kióre zostały 
skazane za przestępstwa polityczne lub są­
dowo karne.

Aneksya Krymu przez Turcyą.
Lwów. Według doniesień pism lwowskich, 

kijowskie „Widrożdennja" przynosi nastę­
pującą wiadomość: „Dowiedzieliśmy się z 
pewnych źAideł, że jedno z zaprzyjaźnio­
nych z nami mocarstw, zgodnie z traktatem 
pokojowym w Brześciu oświadczyło swoje 
pretensye do Krymu. Skutkiem tego władze 
ukraińskie uważają za niepotrzebne dalsze 
trzymanie swego wojska na Krymie".

Ponadto pisma kijowskie przyniosły na­
stępujące oficyalne zawiadomienia^ ukraiń­
skiego sztabu jeneralnego: "

27. kwietnia. Skutkiem okoliczności poli­
tycznych, oddziałom brygady zaporoskiej 
rozkazano opuścić Krym i odejść do stacyi 
Dżenkoj.

28. kwietnia. . Oddziałowi atamana Nati- 
jewa r o z k a z a n o  odmaszerować do Pe- 
rekopu.

wojnie nie było wojny g o s p o d a r c z e j ;
4) by Niemcy otrzymały z powrotem swoje 
z a m o r s k i e  k o l o n i e .

W dalszym ciągu twierdził prof. Quidide, 
że ofenzywa zachodnia jest ostatnią próbą 
siły Niemiec, by dojść do pokoju. Na to 
miał zapytać prof. Herron, jak można żądać 
od niego, by mógł prezydenta Ameryki o* 
szukiwać podobnie podstępnemi propozycja­
mi. Jedynym skutkiem tego byłoby tylko u- 
twierdzenie Amerykanów w konieczności 
zniszczenia pruskiego milLtaryzmu. Quidde 
wściekły opuścił amerykanina. Potem zacho­
dzili jeszcze do prof. Herrona z proipozycya- 
mi p. So l f ,  potem pewien przyjaciel B a  Ir 
1 i n a i jakiś hrabia- Gdy Herron polecił, by 
gościom mówiono, że go niema w domu, po­
sługiwali się oni jeszcze telefonem. Wszyscy 
wreszcie z wyjątkiem S o l f  a, wyjechali z 
powrotem do Niemiec. Solf zachorował na 
rozstrój żołądkowy i leży w szpitalu Wi Ber­
nie. W, rozmowie a korespondentem „Daily 
Mail** oświadczył Herron, że po jego odpo­
wiedzi muszą ci ludzie wreszcie zoryento- 
wać się, że Amerykanie są zdecydowani wal- 
czyć aż do osiągnięcia celów.

Z powodu faktu powyższego, będącego dla 
Ukraińców bolesną niespodzianką po rzeko­
mych sukcesach brzeskich, pisze „D i ł o 

„Po C h e łm e z c z y ź ni o i B e s a r a -  
b i i  —  K r y m !  Po amputacji na zachodzie 
i południowym zachodzie —  ampmacya na 
południu. Amjputacya tem boleśniejsza, że 
pozbawia Ukrainę jedynej podstawy dla tej 
floty wojennej —  Sebastopola, pozbawiając 
tem samem również samej floty wojennej — 
a pozbawiając floty wojennej —  podcina u 

j podstaw flotę handlową. Morze Czarne z u- 
kraińskiego staje się zamikniętem tureckiem.

Amputacja taka niezwykła ewoją niena- 
turalnością (pomyśleć tylko: Włochy anek- 

i tują Istryę z Połą), że pierwszej wiadomości 
| o niej nie chciało się wprost dać wiary. Ale 
bardzo prędko nadeszły wieści już oficyalne, 
które w całej osnowie potwierdzały to, o 
czem uwiadamiała pierwsza pogłoska.

1 tak Ukraina ma stracić Krym. Ozy po­
godziłby się z tem, czy może pogodzić się z 
tem naród ukraiński, chociażby nawet mu­
siał chwilowo liczyć- się z dokonanym fak­
tem? Odpowiedź mdfe być tylko jedna: 
nigdy 1“

Zdobycze niemieckie w Sebastopolu.
Kijów. B. kor. W  Sebastopolu znaleźli 

Niemcy 6 m i 1 i o n ó w p u d ó w  w ę g l a ,
| które umożliwia im żeglugę na Ozarnem 
|Morzu. Niemcy próbują teraz wydobyć z a ­
t o p i o n y  d r e a d n o u g h t  „Imperatrice 
Maria". W. Sebastopolu znaleziono 6 o k r ę ­
t ó w  w o j e n n y c h :  Roś cista w, Synów, 
Almaa, Potomkiń, Prut i Mediidje (dawniej 
okręt turecki), wiele k r ą ż o w n i k ó w  i 
małych okrętów, oraz 2Q większych parow­
ców transportowych.

Jeszcze o „ofenzywie pokojowej".
Wiedeń. Jak donoszą pisma niemieckie 

szwajcarski korespondent „Daily Mail"- przy­
nosi wiadomość o nowych podobno krokach 
„n i e m i e c k i ej o f e n s y w y  p o k o j <►■ 
w e j", skierowanej pod adresem Ameryki. 
Otóż wedle tej wiadomości rząd niemiecki 
miał przed trzema tygodniami zwrócić eię 
znowu do Wi i l aona  za pośrednictwem b. 
amerykańskiego prof. uniwersytetu p. Geor- 
gea H e r r o n a ,  przebywającego obecnie 
w .Genewie. Otóż do prof. Herrona miał udać 

prof. Q u i d d e, przyjacieil hr. H e r - 
t l i n g a  w towarzystwie holenderskiego pa­
cyfisty, p̂  J o n k l i e e r a  T a n . B e c k ' e n  
) o n k  i przeprowadzić z nim imieniem kam- 
.erza i niem. urzędu spraw zagranicznych
0 zmowę, inicjującą w i e l k o d u s z n y  
■ o k ó j. Prof. Quidde oświadczył, że partya 
»okojowa w Niemczech spodziewa się zia- 
,’arnąć władzę w swoje ręce i wyraził na-
1 zieję, że prezydent Wilson nie pominie za­
pewne pomyślnej sposobności.

Prof. Quidde oświadczył więc, że Niemcy 
:ą gotowe: 1) ńadać a u t o n o m i ę  A l z  a- 
c y i  i L o t a r y n g i i  pod wrunlciem? że 
sprawa alzacko-łotaryńska niemędzie przed­
miotem obrad' pokojowych; 2) poczynić u - 
s t ę p s t w a  na rzecz Rosyi, jeśli na kon­
gresie pokojowym u k ł a d  b r z e s k i  nie 
będzie poddany r e w i z y i; 3) chcą, aby po

Program nowego rządu kijowskiego
Kijów. B. kor. 11 bm. Tymczasowy prezy­

dent ministrów Ł y s o g u b  w rozmowie z 
redaktorem „Gołosu Kijewa“ powiedział: 
Głównym programem rządu jest p r z y ­
w r ó c i ^  p r a w a  w ł a s n o ś c i  p r y w a ­
t ne j ,  oraz spokój i porządek w kraju. Rząd 
uważa się za rząd tymczasowy, którego za- 
daniem jest uspokojenie kraju i umocnienie 
własności prfWatnej. Po przeprowadzeniu 
wyborów o przyszłości kraju rozstrzygną 
przedstawiciele ludu. Ukraina pozostaje sa­
modzielną. Na pytanie o stosunki z Wielkę- 
rosyą, odpowiedział Łysoguib: Z R o a y ą
jesteśmy na s t o p i e  w o j e n n e j .  Były 
rząd wysiał do Kurska pośredników do ro­
kowań, tym pośrednikom jednak odebrano 
teraz pełnomocnictwa. Tymczasem przybyła 
do Kijowa rosyjska delegaćya pokojowa, 
aby nawiązać rokowania pokojowe. J ę z y ­
k i e m  p a ń a t w o w i y m  jeat język u- 
k r a i ń s k i .  Ministerstwa mniejiszości r o z ­
w i ą z a n o ,  Obraduje się teraz nad prawem 
wyborezem. Reorganizuje się autonomię 
miejską i prowincjonalną. Reformuje się mb 
licyę. Na prowincji panuje epokoj z mały­
mi wyjątkami, a naczelnicy powiatów są u- 
poważnieni używać siły wojskowej przeciw 
pow^ażniejszym niepokojom. Haszem najbliż- 
szem zadaniem jest wypracowanie nowego 
prawa wyborczego.

Nowy rząd a Polacy.
Wiedeń. „ReMispost** donosi % Kijowa: 

„Dziennik Kijowskiu zamieszcza interwiew j 
swego współpracownika z generalnym adiu­
tantem; SkoTopackiego, puikowinikiem Poł- 
tawiec-Ostranlcą. Adj-utamt hetmana oświad­
czył: Bo pracy pańisitm^a-twórcaej chcemy 
wciągnąć wszystkie naâ ody. P o l a k o m  
przyrzeka' manifest hetmański zupełną swo­
bodę w sprawach narodowych i kultural­
nych. Czy dotychczasowe m i n i s t e r y u m 
p o l s k i e  będzie obsadzone, nie jest jeszcze 
rzeczą pewną.. Istnieje zamiar utworzenia 
przy hetmanie osobnych narodowych wy­
działów. Sprawa c h e ł m s k a  ma byó ure­
gulowana przez komśsyę p o l s k o - u ­
k r a i ń s k ą  za obapółnem porozumieniem. 
Ukraina chce żyć z Polską % zgodzie^

Ruch przeciw SkoropadsJtiemu.
„Ddło“  lwowskie dowiaduje się z Kijowa, 

że na Ukrainie szerzy się silny ruch przeciw, 
władzy hetmańskiej, zaprowadzonej przez 
niemieckich okupantów; W  Kijowie odbyły 
się w ostatnich dniach różlne zjazdy, na 
których protestowano przeciw Skoropac- 
kiemu i jego rządowii. W  uchwałach i rezo- 
lucyach zjazdowych nie brak również po­
gróżek.
_ Tak np. na zjeźdzle praedstawicieli 

ziemstw ukraińskich BO kwietnia powzięto 
rezolucyę, która wypowiedziawszy obawę, 
że Skóropacczyzna gotowa wywołać na 
Ukrainie ,^trąszne wstrząśnienła** i „nową 
wojnę domowąu, mówi:

„W  zmienionych warunkach nietyłko U- 
kraina nie będzie mogła wypełnić wziętych 
na siebie zobowiązań wobec mocarstw cen­
tralnych, ale nadto sam naród ukraiński za­
miast odnosić się do tych mocarstw przy­
chylnie i przyjaźnie, pocznie spoglądać na 
nich jako na wTOga, który miast pokoju 
przyniósł do nas zamęt i przemocu.

Obszernie notuje „Diłow przebieg zjazdu 
ukraińskich spółek włościańskich, koopera­
tyw i stowarzyszeń oświatowych, na któ­
rym wyrażono „oburzenia i protest przeciw 
zniewadze, popełnionej na niepodległym 
narodzie ukraińskim". W  ton wręcz rewolu­
cyjny uderzył organ partyi socyaliistów-re- 
woluoyonistów „Borotba", który w namię­
tnie zredagowanej odezwie wołat „Organi­
zujcie się! Gotujcie się do rozstrzygającego 
bojul Czekajcie hasła* nie dając się tym­
czasem prowofcowaćlM 4 t. di. i d.

W odpowiedzi na tę odezwę, jak donosi 
„Diło“ , pojawiła się w lokalu redakcyjnym 
„Bororby“ straż wojskoWa niemiecka i o- 
swiadczyła redaktorom, że zawiesza pismo.

ARESZTOWANIA W  KIJOWIE. ;
Bazylea. Do jednego * szwajcarskich bfar 

prasowych donoszą z Kijowa: Hetman Sk> 
ronadski wydał rozkaz aresztowania b. pre­
zydenta H r u s z e  w s k i e g o  i innych 
członków Małej Rady. Członkowie b. Rady 
odbyli tajne posiedzenie, na którem posta­
nowiono p o d b u r z y ć  m a s y  l ud  o.w c 
przeciw i  <» zadowi Skoropadskiego.

W  ODESSIE.
Odessa. B. kor. Według sprawozdania 

komendy gubennii odeskiej w ostatnim mie­
siącu anarchia w tym rejonie zupełnie u- 
stała.

Przejściowy gabinet ukraiński.
Berlin. Ukraińska rada ministrów zasta­

nawiała się przedwczoraj —  wedle „Berli- 
ner Tagblattu" —  nad reorganizacyą floty 
wojennej i handlowej. W  kwestyi tej poleco­
no komisyi wojskowej przedstawić jak naj­
spieszniej odpowiednie wnioski. Również o- 
mawiano bardzo obszernie sprawę monopolu 
cukrowego i handlowego, które zaprowadził 
był jeazeze rząd Holubowicza. Jeszcze nie 
zapadło rozstrzygnięcie o ile mają być utrzy­
mane ówczesne zarządzenia. Dotychczasowy 
poseł ukraiński w Berlinie S e w r j u k został 
o d w o ł a n y  z e  s w e g o  stanowiska. Po­
seł ukraiński w Wiedniu przejściowo jeszcze 
zostaje. Rząd ogłosi w tych dniach program 
pracy, w którym zaakcentuje, że d ą ż y d o 
s t w o r z e n i a  niezależnej Ukrainy i że 
kierownictwo 6praw objął tylko p r z e j ­
ś c i o w o .

Wola ludu ma się ujawnić o ile możności 
w jak najbliższym terminie wr drodze d e ­
m o k r a t y c z n e g o  i pozbawionego 
a s z e 1 k i e g  o t e r r o r u  g ł o s o w a n i a .

Warszawa. B. kor. B. Wolffa. Pod prze­
wodnictwem szefa administracyi S t e i n -  
M- e i s t r a odbyły się w tych dniach nara­
dy w sprawie oddania administracyi w r ę ­
ce p o l s k i e .  W  naradach tych wzięli u- 
dział ze strony władz okupacyjnych szef od­
działu administracyi cywilnej, członkowie 
niemieckiego komis ary atu przy królewskim 
polskim rządzie państwowym i przedstawi­
cielstwo austro-węgierskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych i anstro - w ęgi ers k i ej na­
czelnej komendy armii. Ze strony władz pol­
skich obecnym był przez cały ozas prezy­
dent ministrów S t e c z k o w s k i  Poszcze­
gólni m i n i s t r o w i e  p o l s c y  wraz z re­
ferentami obecni byli tylko na naradach, 
które dotyczyły ic h  r e s o r t ó w .  Jak do­
nosi komunikat wydany przez oddział pra­
sowy polskiego prezydyum ministrów, przed­
miotem narad były sprawy należące do mi­
nisterstwa spraw w e w n ę t r z n y c h ,  
s k a r b u ,  r o l n i c t w a ,  z d r o w i a  p u ­
b l i c z n e g o ,  o p i e k i  s p o ł e c z n e j ,  o- 
c h r o n y  r o b o t n i k ó w ,  h a n d l u  i 
p r z e m y s ł u ,  w y z n a ń  i o ś w i a t y  i 
s p r a w i e d l i w o ś c i ,  o ile nie przeszły 
jeszcze na władze polskie. Punktem wyjścia 
obrad były wnioski’ co do oddania admini­
stracji, poprzednio zatwierdzono przez radę 
ministrów a przesłane przez władze okupa­
cyjne. Wynikiem narad było, że n i e k t ó ­
re g a ł ę z i e  administracyi ma się oddać 
w ł a d z o m  p o l s k i m  zaraz po z a ­
t w i e r d z e n i u  przez władze centralne 
mocarstw okupacyjnych w B e r l i n i e  i w 
W i e d n i u ,  co do innyąh zaś gałęzi, które 
w zasadzie już teraz nadają się do oddania, 
potrzeba jeszcze na osobnych konferencyach 
komisyjnych o m ó w i ć  s z c z e g  ó ł y,  in­

ne znów zaś będą mogły być oddane do-, 
p i e r o  z c / h w i l ą  o b j ę c i a  przez władza 
.polskie t a m t y c h  g a ł ę z i  administracji.

Zjazd cesarzy a sprawa polska.
Wiedeń. „N. Fr. Presse“ otrzymuje z Ber­

lina z ,jdobrze poinformowanego źródła** 
wiadomość, iż zjazd cesarza K a r o l a  z ce­
sarzem W i l h e l m e m  ma między inneroi 
na celu omówienie s p r a w y  p o l s k i e j .

Z Warszawy.
„'Gazeta Poranna" przyniosła interwiew- 

swego współpracownika z pewną kierowni­
czą osobistością najwyższych polskich sfer 
rządowych. Oświadczyła ona, że zwłoka w] 
zwołaniu Rady Stanu pochodzi z powodów 
formalnych i technicznych, a mianowicie 
tych, że „nie wykończono jeszcze całege 
szeregu projektów rządowych, które mają 
byó przedstawione Radzie Stanu". Wedle 
przypuszczeń tej osobistości „ o t w a r c i e  
R a d y  S t a n u  będzie’ mogło nastąpić do­
piero po Z i e l o n y c h  Ś w i ę t a c h  około 
24-go maja".

Osobistość ta oświadczyła dalej, że prźed 
zwołaniem Rady Stanu u s t a w a  p o b o ­
r o w a  nie będzie ogłoszona.

Co do referomy agrarnej, to projekty 
rządowe „nie będą miały charakteru zasa­
dniczego. Dotyczyć one będą spraw najpil­
niejszych, jak nip. utworzenie urzędów ziem­
skich dla załatwienia sprawy serwitutów i 
komasacji. Natomiast inne będą zmierzały 
do r o z b u d o w y  p a ń s t w 1 o w  o ś c i  
p o l s k i e j  we wszystkich kierunkach i z 
tego względu nosić będą cechy ustaw zasa-. 
dniczych".

PALENIE DOMÓW W LOMŻYŃSKIEM.

Pod tym tytułem przynosi wieczorny „Ku-* 
ryer Polski" następującą wiadomość:

„  Wnocy z 14 na 15 kwietnia spłonął 
powiecie masowieckim majątek „Pogorzel 
Wojny", własność p. Andrzeja Dąbrowskie­
go. Klamki od budynków były pookręcano 
drutem, wskutek czego nie można było nio 
uratować. Podpalono budynki w kilku miej« 
scach równocześnie. Pp. Dąbrowscy nie zao< 
łali nawet ubrań wyratować, gdyż w kilka 
minut budynki zostały ogarnięte płomień 
niem.Na kilka dni przed podpaleniem znaj*> 
dywano rzucone lub umieszczone w krza-* 
kach w ogrodzie kartki z napisem: „Cała 
Polska będzie spalona, wasze warty nic nie. 
pomogą —  pisze to plennik (jen iec)". Pismo 
było nieczytelne i trudne do odcyfrowania^

Na kilka dni rzed tym faktem spalono ró̂  
wnież w powiecie mazowieckim we wsi Wa^ 
rele Wojny budynki dw u najzamożniejszych 
gospodarzy.
• W  szczególności co do pp-. Dąbrowskich 
nie może zachodzić żaden fakt zemsty, czy 
innej przyczyny ze strony ludności okoli* 
cznoj. Pp. Dąbrowscy mają w okolicy opi­
nię jak najlepszą. Zresztą ludność miejsco-. 
wa stanowi przeważnie żyw ioł szlachecki, 
cała okolica to dwory zaściankowe i o ru­
chu bolszewuekim w tych miejscowTościach 
nie może być nn^yy. Natomiast faktem jest,' 
że w pow iecie mazowieckim roi się od włó-- 
częgów. Szczególniej lasy mazowieckie kry/ 
ją conajmniej kilkunastu rosyjskich ucieki/ 
nierów4

Nachodzenie dworów przez różne indywi­
dua jest na porządku dziennym. Stąd też o- 
gólne jest przekonanie, że podpalenia dokon 
nał jeden z takich mieszkańców lasu.

W pow. łomżyńskim i "oluouśknn zwracaj 
uwragę wielką ilość przy!';, -zów  ze wschodu, 
którzy porozumiewają się po rosyjsku." x

„K u ryer Polski" łączy wypadki powyższy 
z '  t a j n ą b o l s z e w i c k ą  p r o p a-|
g a n d ą .

„Teraz zabierają nam mąką..."
Wiedeńska „Arbeiter Ztg." zamieszcza inh] 

teresująey obrazek z idylli 1916 roku, któr_] 
poniżej w wiomem streszczeniu podajemy. ’ 

S ąd  d y w i z y j n y  o b r o n y  k r a j i  
w e j  w Bemie mof&w&kiem wydał na rc 
prawi8 odbytej dn. 8 i 9 marca 1916 jpc , 
prze wodni ctwe m podpulko wnika-audy torą£ 
Rudólfa E h r 1 i c h a następujący wyrok: 

„Rudolf G r u d a  c. k. r a d c a  s ą d j f  
k r a j .  i naczelnik sądu w Tisznowie uznali 
ny zostaje stosownie do przepisów* § 65 *- 
uat. karnej w innymi zbrodni zaburzenia sp 
koju publicznego, który to czyn pope 
przez to, iż w lutym Jub w marcu 1915 ro 
w restauracyi w Tisznowucaoh wyrażając się 
publicznie i wobec więcej osób: „ t e r a :  
b i o r ą  nam mąkę ,  p ó ź n i e j  
s u k n i e  i w k o ń c u  będziemy^efeę
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n a g o “ , usiłował wzniecać nienawiść do 
j e d n o l i t e g o  z w  i  ą -z -k-u p a ii s kw a i 
do administracyi państwa; za czyn ten ska- 
zany zostaje po myśli § 65 u. k. na karę 
t r z e c h  l a t  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a ,
0 b o s t r z o n e g  o t  w a r t l e m  ł o ż e m  co 
miesiąc” . „P ow od y " wyroku wyjaśniają bli­
żej, wś ód jakich okoliczności „zbrodnia44 
została popełniona. Oto w  res-tauraęyi w  Ti- 
tznowicach siedział sobie pevrnego wczesne­
go  wieczora przy stole p. radca i czytał ga­

metę. Gości w res ta uracyl było mało. Przy 
tym sto e siedzieli również trzej żandarmi, 
którzy w okolicy przeprowadzali rekwizy- 
cvę zboża, i rozmawiali o trudnościach re- 

rkw-izycyjiiych. Słysząc »tę rozmowę, prze- 
jiw a i oskarżony lekturę, i wypowiedział in- 
' kry n ; aowane, a w  tenorze wyroku zamiesz­
czone słowa', a następnie wgłębił się z po- 
wrotefr! w gazetę. Oczywiście żandarmi na­
tychmiast wystosowali do starostwa o tern 
co słyszeli, doniesienie, lecz starosta nie n- 
ważut za stosowne urzędowo w tę sprawę 
wk ręczyć. *

Oczywiście niełatwo było sądowi wojen­
nemu słowa oskarżonego zinterpretować w 
ten sposób, iżby się w nich dopatrzeć aż 
„podburzania do nienawiści przeciw jedno­
litemu związkowi państwa44. -Koniecznem 

więc było —  wbrew kardynalnym zasadom 
procedury —  sięgnąć aż do sposobu my­
ślenia44 p. radcy i przeprowadzone w tym 
'.kierunku dowody doprowadziły sąd do nie­
zbitego przekonania, iż oskarżony jest 
„czeskim radykałem44. Zachodzi pytanie ę-na 
czem sąd oparł swe „przekonanie44? Oto njp. 
do wachmistrza żandarmeryi Kasparka, któ­
ry w języku, niemieckim zgłaszał się do służ­
by p. radca rzekł: „Niech się pan nie wysila,
1 mówi raczej po czesku44. Dalej chcącemu 
złożyć mu wizytę krajowemu komendanto­
wi żandarmeryi kazał odpowiedzieć, że „po­
leca się jego pamięci, lecz sam nie ma czar 
su44, i wreszcie, że w rozmowie prywatnej 
powiedział: „gen. Dankł ponosi winę, że Ro- 
syanie pod Lwowem przedarli się, gdyż po­
sunął się za daleko, przez co stracił kontakt 
z Auffenbergiem. Ciężko bywa gdy się prze­
ciwnika lekceważy. Nikt nie przypuszczał, 
że Rosyanie są tak wyszkoleni44.

Wyrok ten nie znalazł oczywiście uznania 
Najwyższego sądu wojskowego, który u- 

'znał zażalenie nieważności wniesione przez 
'Oskarżonego przeciw wyrokowi w, zupełno­
ści za usprawiedliwione i zarządził ponowną 
rozprawę. Lecz sądy wojenne są konsekwen­
tne! Przy ponownej rozprawie, której prze­
wodniczył Oberieutnant-audytor dr. Beran, 
rachowano się wprawdzie wobec pana radcy 
nieco łaskawiej, mimo to skazano go na 
r o k  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a !  Jakże 
ten z kolei sąd motywował orzeczenie? Oto 
co powiadają powody wyroku: „Kto własne­
mu państwu suponuje, że w braku innego 
Wyjścia będzie bezprawnie wydzierało wła- 
snym obywatelom ich mienie, tak że obedrze 
ich do nitki, ten nie żywi dla ojczyzny po- 
winnego szacunku, ten gardzi niem najbar­
dziej, ten podaje władzę państwową w po­
gardę i zagraża państwu w jak najgroźniej­
szy sposób44. I  to wszystko wysnuwa sąd 
z  powiedzenia, że „będziemy chodzili nago44!

Oczywiście Najwyższemu sądowi wojsko­
wemu dość już było takich wyroków. 'Zarzą­
dził w porozumieniu z generalną prokura- 
toryą wojskową wznowienie postępowania

. 1 ~ . .Tr.n1r ■? nunnlrł ńn on/l m n lc tA n n ) ' l/lei®niósł wyrok i orzekł, że sąd wojskowy jest 
dla danej sprawy niewłaściwy. SprawTa prze­
kazaną została sądom cywilnym, poczem 
prokurator państwa poproś tu oświadczył, 
że... wogóle nie widzi podstawy do ścigania 
oskarżonego.

Skończyło się na tern, iż pan radca, otrzy­
mał „w ygow or44 i obecnie może na wolności 
rozmyślać, jak to w obecnych czasach nie­
bezpiecznie przerywać sobie lekturę gazet...

Dwa koncerty symfoniczne.
Mieliśmy dwa rozkoszne wieczory muzy­

ki symfonicznej. Zawdzięczamy je wiedeń­
skiej orkiestrze T o n k . u n s t l e r ó w ^ p o d  
batutą O s k a r a  N e d b a l a .  I  zespół i dy­
rygent bywali za czasów pokojowych na­
szymi go&ćmi; powitać ich w czasie wojny 
nie mieliśmy już nadziei. A  jednak ambi- 
$ya Dyrekcyi koncertów krakowskich ura­
czenia nas Koncertami symfonicznymi prze­
mogła wszystkie trudności i doprowadziła do 
tych dwóch pięknych wieczorów. O ile 

pierwszy z góry już zachwycał ogłoszonym 
programem, w którym figurowały następu­
jące dzieła: Uwertura do Sprzedanej narze­
czonej Smetany, Symfonia patetyczna Czaj­
kowskiego, Dwie odwieczne pieśni Karło­
wicza; Dyl sowizdrzał R. Straussa, o tyle 
drugi imponował śmiałością inieyatywy, na­
dającej mu cechy zdarzenia epokowego dla 
kultury muzycznej Krakowa: poświęcono go 
wykonaniu IX  symfonii Beethovena z kwar­
tetem solistów i chórami na końcu. O wy­
konanie monumentalnej kompozycyi mistrza 
wiedeńskiego, będącej jednym z najtrudniej 
dostępnych szczytów muzyki XIX wieku, 
Sie pokuszono się dotychczas w Krakowie. 
Frzed kilkoma laty odegrała orkiestra Tow. 
muzycznego jedynie trzy pierwsze części 
pymfonii; końcowa kantata do słów Schille­
ra ody „Do radości** czekała na lepsze cza­
py. Niespodzianką prawdziwą jest to, że te 
lepsze czasy muzyczne nastały właśnie w 
najgorszych omsach wojennych. Nie lada 
entuzyazmu było trzeba, ażeby powziąć za­
miar odtworzenia IX symfonii, nie lada e- 
nergii i  poświęcenia, ażeby go urzeczywi­
stnić. inieyatorera byłp. T e o f i l T r z c i ń -  
p k i, nieoceniony nasz organizator koncer­
tów krakowskich i zeszłoroczny 3derown£k 
g^epr. Sama iaicyatywa i zaproszenie do

współudziału w  wykonaniu dzielą nie było­
by • wystarczało. Wszechstronnie utalentowa­
ny organizator sam stanął przy warisztaeie 
muzycznym: sam przygotował —  aż do pró­
by generalnej —  chóralny finał w ielkiego 
dzieła. Zasłużone —  nad w yraz —  Tow arzy­
stwo operowe dostarczyło swojego chóru, 
ze znanym zapałem podejmującego się pra­
cy artystycznej i ze znaną sumiennością ją 
spełniającego. Kw artet solistów złożyli nasi 
najmuzykalniejsi śpiewacy krakowscy, pp.: 
Wanda Hendrichówna, Aleksandra Szafrań­
ska, Józef Stępniowski i Adam Ludwig. 
Przygotowanie było zaiste znakomite. Te j 
pewności pozazdrościć mógłby naszej garst­
ce entuzjastów  niejeden potężny zespół za­
graniczny, mający IX  symfonię od pół stu­
lecia w  corocznym swoim repertuarze. Oka­
zało się to na próbie generalnej, na którejNe- 
dbal nie potrzebował niczego zmieniać i na 
samym kónrercie, na którym  zespół krakow-

onn/U rw iflrrm iam iA  P. 7111 A *751. Tl f i l  t SXV1A-ski szedł niezmiernie czule za batutą świe 
tnego dyrygenta.

Tonkunstlerzy wiedeńscy zachowali po­
mimo zmian, jakie wśród nieły wywołała 
wr oj na dawną swoją klasę. Objawiła się ona 
w  wirtnozy.jnem wprost wykonaniu Dyla so­
wizdrzała V  Symfonii patetycznej,, utworach 
pokazowych orkiestry. Niemniej dwie z Od­
wiecznych pieśni Karłow icza zachw yciły  
słuch skończenie raistemeni spełnieniem w y­
mogów partytury. W  drugim koncercie u- 
dzielił się niespożyty temperament Nedbala 
w takim stopniu całemu zespołowi, że jak 
z jednej strony zapalił krakowskich śpiewa­
ków do nadzwyczajnych wysiłków', tak
, drugiej zagrzał wiedeńczyków do bohater- 
klego zapanowania nad ujemnymi wpływą­skiego zapanowania 

mi trudów tóedmioidniowmj, uciążliwej podró­
ży. Pb* feooeeitty nie tylko zdołały ^zaspo­
koić wpgjuifedi&h. swojej możności głód mu­
zyki symfonicznej melomanów Sierakowskich; 
olbok prymitywnych uczuć przyniosły 
one prńWdsiwie artystyczną przyjemność 
treścią muzyczną odtworzonych dzieł i ja­
kością wykonania. Oklaski, którymi dzięko­
wano znakomitemu dyrygentow i i sympaty­
cznej orkiestrze, kierowały się także dzięk­
czynnie w stronę p. Teofila Trzcińskiego. 
W  tych dniach 'właśnie, dniach kampanii^ o 
dyrekcyę teatru miejskiego im. Słowackie­
go, było rzeczą bardzo korzystną dla opinii 
publicznej przekonać się ponownie, jak wy­
sokie cele artystyczne przyświecają na po­
sterunku organizatora naszego ruchu kon­
certowego dyr. Trzcińskiemu, ażeby stąd 
wysnuć wnioski w sprawne jego  powszechnie 
uznanej kandydatury na stanowisko kiero­
wnika naszej pierwiszej sceny. Zdz. Jach.

KRONIKA.

Z TOW. FILOZOFICZNEGO. Tow. Filizoii- 
ęzne urządza we czwartki o godz. 6-tej po poł. 
w sali Seminaryuin Filozoficznego (ul. św. An­
ny 12, parter) następujące Zebrania naukowo: 
Dnia 16 maja 1918: członek Dr Roman Ingar­
den: „Kilka uwag o teoryi poznaniak Dnia
23 maja 1918: prezes prof. Dr Maurycy Stra­
szewski: „Kant w Polsce44. Dnia 6 czerwca 
1918: członek Dr Kazimierz Dreas: „Filozofia 
religii Rudolfa Euckena” . Po każdym referacie 
dyskusya.

WSTRZYMANIE ASYGNAT NA WĘGLE.

Nr. K

nabożeństwo za spokój du-*z zdradziecko n a ' a winni poeiagnim do odpowiedzialności4!  
Uńranne pom ordu je  ycii uinw.w poBkiA:. : Wutfec powyższego zakazu Komitet Da hm

S/iiRZftNIE- SIĘ Ba-ND V'I \ "L rr/.,w -kiego rozwiązał -u-., zait-ca i;., -Aakow- udhj
mysia piszą: Bandytyzm szcizy sio w sposób t nic pamięci Bohatera w miara 
zastraszający. Kradzieże i włamania mnożą Się.j mąch dozwolonych.

UOZIIGS: W li

z każdym dniem. W  nocy z u na 7 b. m. wiania i i 
się nieznani sprawcy do ekspozytury odbudo­
wy kraju i zabrali znaczną kwotę. Dnia 7 maja 
podczas obławy policyjnej postrzelił nieznany 
dezerter wachmistrza policji Kurzeję.. Władze 
policyjne i wojskowo winny- zarządzić obławy 
po przedmieściach i zaułkach, gdyż w mieście

Magistrat komunikuje: Z powodu zastoju w ko- ukrywa, się znaczna ilość dezoiterów i wielko- 
palniach oraz ograniczenia dowozu węgła za- j miejskich 'rzezimieszków.
granicznego, magistrat wstrzyma wydawanie 
asy gnat. na pobór węgla dla gospodarstw do­
mowych na zapas zimowy. Aż do dalszego za­
rządzenia Centralne Biuro węglowe przy W y­
dziale III. C. (oficyny J. piętro, drzwi Nr. 21.) 
wydaje nadal karty poboru na węgiel w ogra­
niczonej ilości dla zakładów, iustytucyj i  przed­
siębiorstw, zaś okręgowe Biura węglowe wy­
dają, jak dotychczas; za okazaniem legityma- 
cvi na pobór chleba asygnaty na opał kuchen­
ny po 100 kg. miesięcznie dla jednego gospo­
darstwa.

TRZEPANIE DYWANÓW. Magistrat komu-, 
nikuje: Z wielu stron podnoszą sio .skargi, że 
przepisy o trzepaniu dywanów nie są przestrze­
gane. Magistrat przypominając, zatem, że wol­
no trzepać dywany, chodniki i t. p. wyłącznie 
fylko od godz. 8 do 10 rano, wzywa mieszkań­
ców, aby do tego przepisu ściśle się stosowali, 
a to pod zagrożeniem surowych kar.

Bardzo na czasie jest powyższy komunikat 
magistratu i życzyć należy, aby zakaz trzepa-

Z ZAKOPANEGO donoszą nam: Z calem u- 
znaniem podnieść na!eżv zaprowadzone przez 
nauczycielki wśród uczenie tutejszego ginma- 
zyum żeńskiego „gminy szkolne1'. Przyczyniają 
się one do uspołecznienia uczenie klas wyż­
szych, do podniesienia ich poziomu: etycznego, 
zaprawiają je wcześnie do pracy zbiorowej i su­
miennego spełniania dobrowolnie przyjętych na 
siebie obowiązków. Odpowiedni teren pracy 
znajdują starsze uczenice w klasach niższych 
zakładu, —  podejmując się prowadzania młod­
szych koleżanek. Na specyalnie odbywanych 
wspólnych zebraniach toczą się pogadanki z 
praktycznych dziedzin życia —  a znaczenie ich 
tern większe wobe

TRZECI MAJA W ZURYCHU. Z Zun <_
piszą: Stajaniem kii ryehsk Jego „Klubu Polski 
go” odbył się ku m-zczcniu rocznicy Konst, 
utcyi 3 Maja uroczysty wieczór, poprzedzeń 
odczytem dra K. M. M o r a w- s k. i e g o z f j  
zańny pod tytulmn: „ideo przewodnie wici 
XVIII. w Polsce 4.

ZNISZCZENIE SŁAWNEJ BIBLIOTEI. 
►:dav, i-a biblioteka Karmelitów w Bagdadzie 
czasie obecnych walk stała się pastwą plcimi 
ni i aż do ostatniego dzieła przemieniła się 
popiół. Biblioteka ta posiadała rękopisy i ks 
ki, których wartości nawet w przybliżeniu 
dać nie można.

MAK CZERWONY NA POBOJOWISKĄC 
Na posiedzeniu wiedeńskiego Tow. bo ta ni. z 
go zwrócił dr. Kronfcld uwagę na fakt, 
rok po wielkich walkach w Galicy i we wrze 
śniu 1914 r„ a więc w roku 191*5 mak czerw o 
ny w niezwykłych ilościach pokiywał poi >jc 
wiska. Zjawisko to tlomaezy się faktem naf-łj 
ralnym, a mian owi me, że wrzawa wojenna 
straszyła ptaki, które spożywały w wielk 1

tein większe wobec wyłącznego uwzględniania ilościach nasienie maku. —  Również na pob 
strony intelektualnej w terażmejszem wyeho- jowiskach zachodnich, zwłaszcza w okolk 
wamu mi odzieży. Dotyóhezasowym dorażnvm 
rezultatem t-ej pozaszkolnej- nad dziewczętami
pracy jest powzięte i dotrzymywane przez nie 
postanowienie nie uczęszczania do k inoteatiw  
i wstrzymanie się od tańca w obecnej ciężkiej 
chwili. Początek ten charakteryzuje nastrój

nia dywanów po godz. 10 rano i no poiudniu „gminy44.
był w istocie przestrzeganym, panują bowiem j Z NIEDOLI PODHALA; Pod takim tytułem

Gemy na froncie Aisue pojawił się mak eze£w* 
ny w niezwykłej ilości.

w na?/sem mieście nad tvm wzelcfiem c olf-
W-T;r02t
futru i

anarchiczne:  d y w a n y ,  ka py ,  chodniki ,
i. p. trzepie się w wiciu kamienicach

wda śni o w godzinach zakazanych, około połu­
dnia i w godzinach, popołudniowych, ku udrę­
czeniu uszu i zakłóceniu spokoju bliższych i dal­
szych sąsiadów.

KURY CZY SKÓRY? Kilka dni temu w do­
niesieniu z Wiecjmia przyszła do Krakowa wia­
domość o naradzie w* sprawne przydziału ku  w 
dla Galicy i. Wiadomość ta wywołała podobno 
w Wiedniu wielką sensacyę. Zastanawiano się , 
mianowicie nad owem kurodajucm źródłem, z 
którego czerpać ma szczęsny zakątek central­
nej Europy. Reprezentanci innych krajów Ko­
ronnych czynili już pono zabiegi, aby przy fi­
lantropijnej akcyi uwzględniono i ich sprawie­
dliwe postulaty apetytowm.

Okazało się, żc clicdzi tu o przydział s k ó r  
do żelowania butów, a przyczyną, kurosławuiej 
sensacyi byl miedziany drut telefoniczny. Czyż­
by i druty były już z „ersatzuT?

Z miaaia.
PRZENIESIENIE GŁOWY ŚW. STANISŁA­

W A. Wczoraj o godz. 9 rano odbyło się według 
zwykłego ceremoniału uroczyste procesyonalne 
przeniesienie relikwii Głowy św. Stanisława 
z katedry na Wawelu do kościoła na Skałce. 
Procesyę prowadzał Książę Biskup Sapieha; u- 
dział w procesy i wzięli Ks. Biskup Nowak, 
Księża prałaci i kanonicy katedralni, ducho-< 
wieństwo ze wszystkich kościołów krakowskich 
i rzesze wiernych. W  kościele na Skałce odpra­
wił uroczystą sumę Ks. kanonik Dr. Podwiń 
przy koncelebrze Księcia Biskupa. Kazanie w 
kościele wygłosił podkustorzy katedralny Ks. 
Górkiewicz.

W YSTAW A „SZTUKI4*. Wczoraj o godz. 11 
przed południem przy udziale licznych przed­
stawicieli sfer kulturalnych .Krakowa, artystów, 
literatów i reprezentantów prąsy, odbyło się 
w gmachu Tow. przyjaciół sztuk pięknych przy 
pi. Szczepańskim otwarcie XXI. wystawy Tow. 
artystów polskich „Sztuka44. Wystawą wczoraj 
otwartą nawiązuje chlubnie na kartach kultu­
ry polskiej zapisane Towarzystwo artystów 
trądycye dwudziestu bez mała lat pracy, wy­
tyczonej przez niezapomnianego Jana Stani­
sławskiego. „Sztuka4-4, która na wystawach za­
granicznych reprezentowała chlubnie naszą pla­
stykę i tym razem wystąpiła z szeregiem dzieł 
o wysokim, przykładowym poziomie. Wśród 
wystawionych prac znajduje się zbiorowa wy­
stawa dzieł prof. Wojciecha Weissa, dalej o- 
trazy prof. Axentowicza, Wlastimila Hoffmana, 
prof. Laszczki, Filipkiewicza, Puszeta i innych. 
Dzieła sztuki oglądała publiczność z duźem za­
interesowaniem, napływając w  ciągu dnia li­
cznie do salonów wystawy, która stanowi wy­
bitny ewenement w krakowskiem życiu arty- 
etyeznem.

ZIMNA NIEDZIELA. Wczoraj ma rznęliśmy 
w dalszym ciągu i to jeszcze intensywniej niż 
w piątek i sobotę,. Nawet najbardziej wiosen­
nie usposobione panienki i młode damy prze­
prosiły się z ciepłemi okryciami. Starsi pano­
wie promenowali po ulicach w futrach i cie­
płych rękawiczkach. W  cukierniach nie sprze­
dano ani jednej porcyi lodów, natomiast w ban- 
delkach domagano się niecierpliwie grzanego 
wina, ubolewając nad wojennym zanikiem go­
rącego krupniku. Po południu odbywały się 
tłumne "wycieczki do... kawiarń, gdzie jak wia­
domo, meżna się zagrzać gorącą herbatą łub 
zapłaconym po wojennemu kieliszkiem more- 
lówki i zapalić kupione u .kelnera za skromną 
koronę skromne cygarko. W  kinach rozgrze­
wało widzów nie tylko duszne powietrze, spo­
wodowane przepełnieniem sal, ale i podnieca­
jące programy w rodzaju „Gdy zagra krew44... 
Palenie w mieszkaniach odbywało się na wiel­
ką skalę. Podpierający gorące piece obywatele 
krakowscy wdzięczni byli galicyjskiemu na­
miestnictwu, że nie poszło za przykładem dolno 
austryackiego i nie zakazało w miesiącach wio­
sennych opalać mieszkań pod surowemi kara­
mi, bo gdyby taki zakaz Istniał, to setki mie­
szkańców naszego miasta za to „przestępstwo44 
siedziałoby już w areszcie ^ j j o  nieopalomyin.

Z Polski i  ze świata.
OKRADZENIE UNIWERSYTETU LWOW­

SKIEGO. W sprawie kradzieży, dokonanej w 
uniwersytecie lwowskim w nocy z czwartku na 
piątek, zamieszczają pisma lwowskie następu­
jące szczegóły: Dotychczas owo śledztwo usta­
liło, że włamywacze dostali się do biura wsze­
chnicy z ogrodu botanicznego, skąd przysta­
wiono do okna drabinę. W  oknie wytłukli ka­
wałek szyby i przez otwór otworzyli zasuwy, 
poczem weszli do pokoju. Przeszli przez kilka 
pokoi i dopiero potem dostali się do tego po­
koju, w którym była kasa. Do wnętrza kasy 
dostali się złodzieje w ten sposób, że nożyca­
mi wycięli kawał blachy zewnętrznej, a nastę­
pnie obcęgami wydarli taki duży kawał blachy, 
że mogli wyciągnąć zawartość kasy. Skradzio­
no pięć łańcuchów złotych, używanych przez 
rektora i dziekanów podczas uroczystości uni­
wersyteckich, oraz gotówkę około 30 tysięcy 
koron. Poiieya rozpoczęła na miejscu energi­
czne dochodzenia, poczem użyła wszystkich 
możliwych środków, pozostających jej do dy- 
spozycyi, aby -wykryć sprawców* Do wszyst­
kich dyrekcyj policyi w Austryi i na Węgrzech 
wysiano telegraficzne zawiadomienia o kra­
dzieży drogocennych starych łańcuchów uni­
wersyteckich. Mimo..'energicznych poszukiwań, 
nie zdołała poiieya wpaść na t-róp' zlcdza i.

ARG. W ILHELM  DO STRZELCÓW UKRA­
IŃSKICH. „Gazeta Poranna” do .nos i: Na krótki 
czas przed zamachem stanu w Kijowie i roz­
brojeniu przymusówcin strzelców ukraińskich, 
brali oni jeszcze udział w walkach z bolszewi­
kami, jakie toczyły się w mieście Aleksandro­
wska nad Dnieprem. Z okazyi tych bojów wy­
dał protektor Ukraińców, syn arcyks. Karola 
Stefana arcyks. Karol Wilhelm następującą po­
chwałę do strzelców: „Z radością dowiedział 
łem się, że chrobry legion ukraiński z własnej 
inieyatywy w walce z wielką przemocą „czer­
wonej gwardyi44 zdobył dworzec w Aleksan- 
drowsku i zadał wrogowi wolnej Ukrainy „we- 
łyezezne44 straty Legion ukraiński mo£e z du­
mą „dywyty sia44 na swój najnowszy sukces na 
Mstoryeznein, ukraińskiem terytoryum. Powo­
łany do Jego Ces. Mości, nie mogłem niestety 
brać udziału w tych walkach moich chrobrych 
strzelców44. W  imieniu najwyższej służby wyra­
żam im podziękę i uznanie.

WIADOMOŚCI Z HUSZT. „Wiek Nowy44 do­
nosi: Tragedya w Huszt zaczyna dobiegać do 
końca. Wygotowany już jest akt oskarżenia, 
który niebawem odejdzie do generalnej komen­
dy Y IL  armii. Aktem oskarżenia objętych jest 
ogółem 117 osób, w tern 93 oficerów, reszta 
żołnierzy. W  dniach ostatnich bawół w Huszt 
poseł dr. Liebermann, który interweniował w 
szeregu rzeczy. Na jego interwencyę została 
wstrzymana dalsza wysyłka obcych poddanych 
do miejsc internowania: Poddani Królestwa
Polskiego nadal są zatrzymani jeszcze w Tar 
raszkes. Bawi tam około 300 żołnierzy i 30 ofi­
cerów; podobnie w Saldoboaz przebywa około 
200 żołnierzy. Mają być oni odesłani w czasie 
najbliższym do Królestwa, jednakawoż nie 
wiadomo w jakim charakterze. Mówią o zamia­
rze internowania ich.

ZA POMORDOWANYCH UŁANÓW. Stara- 
siem grona Polek odbędzie się w dniu 17 b. m. 
w kościele O. O. Franciszkanów we Lwowie,

zanucscił „Lud katolicki44 list. od górali tatrzań­
skich, w którym żalą się óni na dokonywane na 
Podhalu rek wizy cyc. Między' ihnemi, czytamy 
tam: W  zeszłym roku kazali nam dać z jednej 
owcy po 1 kilo wełny, a jaki to był rok! Owce 
chorowały wskutek posuchy i braku paszy na 
pryszczycę i racicę, to też i ■wełny tyle nic wy­
dały, Było, żc niejeden gazda wełny dokupi! i 
oddał, a i tak go po starostwach włóczyli, —  
ile zaś tej wrełny teraz przez zimę owcom przy­
było, skoro nie było ich czem przezimować i 
ledwie ^egi włóczą za sobą, a z wełny oblazły! 
A  jaki tó był ten pamiętny dzień łońsMej je­
sieni, kiedy nas ze sześć sto luda ściągnęli do 
Czarnego Dunajca i tam n a . deszczu i zimnie 
od rana do nocy na sądach trzymali o głodzie 
i karali surowo wysokiemi grzywnami, a jak 
się baby eô  odezwały, ta żandarmi zaraz z kol­
bami i bagnetami przyskakiwali i trzeba.było 
aż do Sącza ua termin stawać za obrazę jakie­
goś panicza zo starostwa i żandarmów i  wrójta 
Dunajeckiego.

Z CZARNEGO DUNAJCA piszą nam: Stara­
niem tutejszego Koła Polskiego Związku Nie­
wiast katol. odbył się tu w niedzielę 5 b. m. 
obchód ku uczczeniu rocznicy Konstytucyi 3 
Maja. Nabożeństwo w kościele parafialnym 
odprawił miejscowy proboszcz Ks. L. Brosig, a 
kazanie wygłosił kurator Koła Ks. Franciszek 
Mirek. W  czasie mszy św. odśpiewał chór zło­
żony % członkiń Koła Zw. szereg .pieśaL W  na­
bożeństwie wzięła udział miejscowa straż po­
żarna ze sztandarem:

Po południu w lokalu Czytelni Związku wy­
głosił odczyt również Ks. Fr. Mirek, poczem 
zainieyonował składkę na cele T. S. L., która 
w-raz z dochodem z rozsprzedaźy odznak wy­
niosła 141 kor. 10 hal. i częścią na szkoły chełm­
skie a częścią na cele T. S. L. odesłaną została. 
Chór Związku odśpiewał na zakończenie pieśni 
narodowe.

ŻYDZI WARSZAWSCY DLA KEAKOy/- 
SKICK. „Hajfit14 wprowadził stałą rubrykę p. t. 
„Pomóżcie Żydom poszkodowanym -w Krako­
wie44 ze spisem ofiar na ten cel składanych.

NAW ET „SWOICH 4 ^OSZUKUJĄ. w “ dziel­
nikach warszawskich czytamy: Niejaki Jakób 
Sztern oddął krawcowi swemu. Gęelg$$ Bjsth-

Nauka, literatura, sztuka
„ŚW1T‘4, miesięcznik poświęcony walce s *  

kohclizmem, organ Związków Księży AbśAl 
nentów, „Eleuteryf44 i innych Stow. abstynonl 
ckich, przynosi w najświeższym numerze 
zajmujący cli artykułów i wiadomości. W 
kuic wstępnym przypomina zasady Filomaf 
od których założenia w Wilnie (pyzy u jz§  
Mickiewicza, Zana i in.) minęło właśnie stfil. 
cie, a których wpływ piseszpdł na organiząs^S 
eleuzyńskie, abstyne*kie 1 harcerskie. W  d?i 
szyin artykule Dr. Zarytkiewicz z „Eleutejyi 
krakowskiej udziela praktycznych rad do zwayl 
czania alkoholizmu. Dr. Ci^zyński podajęwŁj 
braz pracy nad alkoholikami w Berlinie. Wśfś 
korespondeneyi o ruchu abstynenckim w 
znańskiem, w Westfalii, Nadrenii i t, d. 
zapowiedz zjazdu Wyzwolenia na 17 c z e r n i  
b. r. w Poznaniu, z bogatym programem (reX^ 
raty p. Korzeniowskiego, "Dra G antkówaki^J

Tą!
czyniły wzmiankę, iż spirytus można do ccló^ 
przemysłowy cli fabrykować z wapna i węgjkd 
kamiennego, przez co oszczędzi się zboża i 
mniaków.

Nowe książki.
A r t u r  G ó r s k i .  „Na nowym progu44. W j 

dawnictwo M. Arcta,. Warszawa, 1918.
A l e k s .  J a n o w s k i. „Ohc lme z czy z 

Wydawnictwo M. Ar da. Warszawa, 1918.
J. P. W  o r o n i c z. ,jiw iątym » Sybilli44. WyH 

dawnictwo M. Areta. Warszawa, 1918.
M i c h a ł  A s a n k a  Ja  poi ł .

Sokrates; Nowolc. Wydgwriiclwo księgarni.^ 
Czerneekiego. Kraków, 1918.

Zaniauomiema i komunikaty.
TOURNEE JARSZEWSKIEJ I JEDNĆ 

WSKIEGO. Zapordedziane tournee artysty^ 
czne po prowincyi artystów naszej sceny f'. 
Wandy Jarszpw'skięj i prMaryana J-dnowskitb- 
go z „Zawodem44 Szukiewicza, powitane zost^| 
ło synniarycznie i spotkało się z zamteresowa-; 
niem. Publiczność miast prowincjonalnych bt-" 
dzie miała sposobność oglądać artystów krą-‘ 
kowskicłi ~\v kreacyach, w których odnosili' s i ^  
cesy w bieżącym sezonie, oraz poznać sztukęl 
wybitnego autora polskiego, która dotychczas 
nie scliodzi- z. .aSeza i cieszy sio niesłabnąc^F 
POwodzeisSem'.

Z TOW. OGRODNICZEGO. Posiedzeńie? zwy-j 
zajne Tow. odbędzie się we środę dnia 15 majulSzajnę Tow. odbędzie się we środę dnia 15 maju \ 

o gociz. 6-tej po poi. w sali c> k. Tow. Rolniczr'
Uoloowi do odprasowani;!, spodafa,^ marynar- g p,ac s zJ a - I .  8. Po zaniknięciu nośd 
kówego genui ara w;ązpw^o,_ twe najiępiiKy dsema •-KarySżsjiiiigo bdbedzie się posieazeufi
jakoby zostały.ju skradzione i wtedy kli­
ent, za »at0ovvą krawca iićibyd od niego ińno1 
spoduió —  szare za 35 mk. i tak skompleto­
wany garnitur powierzył mu —  znowu za jego 
radą —  do przefarbowania na .kolor granato­
wy. Gdy zań garnitur, po przefarbowąniu zo- 
stni zwrócony klientowi, tenże przekonał się, 
iż dołączono i przeiarbowane spodnie są jego... 
w la.wic. które wręczył był poprzednio do odpra­
sowania i które jakoby miały zginąć. Sprawa 
oparła się o sąd, który skazał nieuczciwego 
krawca na 400 mk. tytułem odszkodowania, 
zwrot zapłaconych 35 mk. i na koszta sądowe 
w kwocie 25 mk.

Z TRAGEDYJ WOJENNYCH. Wychodzące 
w Dąbrowie góra. dzienniki opowiadają: Bo
zamieszkałej w Dąbiu wdowy po górniku Han- 
slu nadeszły w tych dniach rzeczy po jej pole­
głym synu. Na ich widok nieszczęśliwa matka 
omdlała jak również młodszy brat poległego, 
chłopiec 17-letni. Matkę 2dołano ocucić, a chło­
piec zmarł, nie odzyskawszy przytomności.

ZAKAZ OBCHODU ROCZNICY DĄBROW­
SKIEGO. Na wezwanie Rady narodowej, za­
wiązał się w Poznaniu Komitet jubileuszowy 
dla urządzenia uroczystego obchodu setnej ro­
cznicy śmierci generała Henryka Dąbrowskie­
go. Prace przygotowawcze były już w pełnym 
toku, gdy ńa ręce prezesa Rady narodowej p. 
Myeielskiego nadesłał prezydent policyi po­
znańskiej następujące pasmo: „Tutejszy pan
prezes regencyi polecił mi. abym zakomuniko­
wał Wielmożnemu Panu jako przewodniczą­
cemu Iiady Narodowej, że udzielenia pozwole­
nia na urzędzenie zamierzonych z okazyi setnej 
rocznicy śmierci Dąbrowskiego obchodów pu­
blicznych i obchodów w lokalach zamkniętych 
ze strony władz miarodajnych bezwarunkowo
spodziewać sii 
demonstraeyi

ie należy, oraz że zakazuje się 
pomocą chorągwi o barwach 

polskich i t. p., śpiewania polskich pieśni na 
ulicach, miejscach publicznych i t. d. i że wszel­
kie próby takich obchodów i demonstracyj *o- 
staną przez władze policyjne udaremnione

posieazeiłśpJ
W a l n e  z następującym porządkiem dzlen-1 
nym; 1. Odczytanie piotpknłu % posiedzenk 
poprzedniego. 2. Sprawozdanie z działalnoś
Tow. i Zakładu „G linki44 za r. 1917. 3.
wozdanic. rachunkowe Tow. i Zakładu „Glinkach, 
za Ar. T9I7. 4. Wybory uzupełniające, o. Wm^ T| 
ski i komunikaty członków. O liczny ■ udziajj 
członkÓY/ uprasza się. ^

NEKROLOGIA.
f  W i n c e n t y  K o r o 1 e w i c z. Wczóro-L 

zmarł w naszem mieście w 77 roku życia ofi 
cyalista hr. Potockich z Krzeszowic ś. p. WfhM 
centy Kprołewicz. Obowiązki swe w dobraeh \ 
hr. Potockich pełnił bez przerwy przez łat §?v j  
Sumienny w pracy, wiele wymagający od sie-T| 
bie, uprzejmy i życzliwy dla podwładnych, po- I 
zostawia po sobie wśród kolegów jak najlepszą 
pamięć. Znanym był też i cenionym dla zalet 
charakteru wśród szerszych kół obywatelstwa 
Krakowa, którego był znaną od długich lat po­
stacią. Ś. p. zmarły pozosiawił^córkę Hhryę 
Dorawską, żonę urzędnika miej. j£aey oszczęc 
dnościi oraz czterech synów Dra Bolesława, le-41 
karza legionów, Władysława, urzędnika Banki 
kraj., Stanisława, kierownika starostwa w Bór- 
szczowie i Wincentego, profesora gimn. i  daien-* 
nikarza w Krakowie. Pogrzeb odbędzie się we 
środę o godz. 10 rano z kaplicy cmentarnej, pó 
odprawieniu nabożeństwa żałobnego.

W  Gródku Jagiellońskim zmarł w 72 roku ży­
cia Franciszek B o b o w s k a ,  uczestnik po­
wstania 1863 r.f były burmistrz m. Gródka Ja­
giellońskiego, członek gródeckiej Rady powia­
towej. Cieszył się w szerokich kołach wielkieju: 
poważaniem i sympatyą-

Za spokój duszy ś. p.

BRONISŁAWA Janina HOŁUBOWICZA
jako w pferwsz9 bolesną rcszulc* Smiere! 

odbędzie się Naboieśstwo d. 15 maja
o godzinie 9 rano w kościele 00. Kapucynów.
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